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Pierniki najrozmaitsze cukry bombaniery itp. inne 
poleca GUKIERNIA LWOWSKA fabryka 


Cukon deserowych Jana Michalika 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA 45. 


Tanie mięso. 


Kraków, 29 listopada. 


Musimy dziś powrócić do tematu, 
który w kronice nru 91 poruszył już, 
choć tylko pobieżnie, nasz sprawo- 
zdawca; musimy dziś poświęcić ob- 
szecniejszy artykul sprawie, która 
przedewszystkicim żywo obchodzi sze- 
rokie warstwy ubogiej ludności na- 


szego miasta, musimy roztrząsnąć 
kwestyę sprzedaży t. zw. „taniego 
mięsa“... 


Niema chyba dwóch zdań, niema 
wątpliwości, że jednym z najgłówniej- 
szych obowiązków, jakie ciężą na za- 
rządzie każdej gminy, jest w  pier- 
wszym rzędzie slaranie, aby uboga 
ludność mogla po najniższych cenach 
zaopatrywać się w niezbędne do ży- 
cia środki żywności. 

Lecz z drugiej strony niema lakże 
żadnej wątpliwości, iż zarząd gminy 
równocześnie ma obowiązek jak naj- 
surowiej kontrolować jakość tych 
tanich artykułów spożywczych, bo 
stokroć lepiej byłoby skasować taką 
sprzedaż niż gdyby ona miała być 
jeno dobrym interesem dla przedsię- 
biorców, a dla biednej ludności roz- 
sadnikiem chorób, targiem, gdzie bie- 
dacy za ciężko zapracowany grosz, 
kupowaliby nie siłę dopracy, ale cho- 
roby !... 

Zarząd gminy miasta Krakowa czu- 
je dobrze całą wagę lych obowiąz- 
ków i stara się im bodaj w części 


go składu, interwencya, 
się prezydent miasta podczas podro- 
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odpowiedzieć, bodaj w lym, lubowym |je badał, kto może tręczyć, że ono jesl 
kierunku je wypełnić. 


Sprzedaż taniego w gla z miejskie- 
jakiej podjął 


żenia pieczywa, są jawnym dowodem, 
że lym, którzy sloją u steru rządów 


gminy, nic jest obojętny los szerakicli 
mas ludności, 
do wydatnej 


że nie brak im chęci 


niem egzystencyi klas pracujących. 
I fakt, że urządzono sprzedaż „ta- 


niego mięsa", że dozwolono nawet ze 


stratą krakowskich rzeźników, oplaca- 


jących podatki do skarbu naszej gmi- 


ny, obcym handlarzom zająć się tą 
sprzedażą, jest także dowodem, że 
zarząd gminy pragnąłby ubogiej lu- 
dności dostarczyć po jak najniższej 
cenie tego artykułu spożywczego, 


który śmiało można nazwać podsta- 


wowym. 

W tym kierunku nie można gminie 
uczynić żadnego zarzutu, a jednak z 
drugiej strony musimy zwrócić uwagę 
pana prezydenta i komisyi sanitarnej, 
że stosunki, jakie obecnic panują na 
targach, gdzie sprzedają to mięso, są 
urągowiskiem, niebywałą parodyą wy- 
mogów hygieny,  najbrutalniejszymi 
kpinami z wszystkich zarządzeń sani- 
tarnych... 

Wozami od gnoju, obłoconymi, bru- 
dnymi, nie wysłanymi, chociażby gar- 
stką słomy, zwożą to mięso do Kra- 
kowa. Na rogatce straż akcyzowa pil- 
nuje jeno, aby zważyć jego ilość i po- 
brać opłatę celuą. Co to za mięso, 
gdzie ono bite, z jakich bydląt, kto 


POWIEŚĆ. 
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Jeżeli odźwierny mnich, zaspany lub 
zły, nie otworzył bramy, Joachim spo- 
kojnie schodził w dolinę, przysłuchując 
się śpiewom słowików w ciemnych ga- 
jach Ombrii, naslępnie szedł do pu- 
stelni św. Damiana, pewny, że znaj- 
dzie tam gościnność z wielu wędrówek 
apostolów: szklankę wody czystej dla 
ochłody i trzy deski, aby śnić o Jeru- 
zalem niebieskiem. Postanowił zatem 
od pierwszych dni wiosny zaznajomić 
dwoje pupilów swoich z naturą. 

Była to wielka nowość dla obojga. 

Victorian zamknięty zawsze, w zam- 
ku ojcowskim, znał tylko mętne wody 
Tybru, płynące pomiędzy  trzcinami 


Tani sklep chrześcijański 


od Kościuszka 


zrzadka topolą o bładem liściu, nastę- 
pnie widziała Toskanię po przez okna 
pałacu hrabiny Matyldy. 

Kampania rzymska, oświecona słoń- 
cem kwietniowem, miała być dla dzieci 
jak objawieniem. 

Mała karawana wyruszała zawsze 
z Lateranu w południe; Victorian na 
koniu; obok Pia na starym mule, bar- 
dzo roztropnym i łagodnym, który na- 
leżał kiedyś do papieża Mikołaja II, 
z drugiej strony Joachim lakże na 
mule ze stajen papieskich, otrzyma- 
nym w darze od Grzegorza VII przy- 
stającym przy wszystkich kruchtach 
świątyń, kościołów, kaplic i oratoriów, 
spotkanych przy drodze. 

Przez bramę św. Wawrzyńca wy- 
jeżdżano na drogę Prćnestine na drogę 
Latyńską przez bramę św. Jana; na 
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pracy nad umożliwie- | 


Towary bławatne, płótna, szyrtyngi, kap)” p | 
chodniki. — Bieliznę stołową, męską i da 
Wyprawy ślubne. — Bluzki i halki gotowe w wielkim wy 
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zdrowe, o to straż akcyzowa bynaj. | 
mniej się nie troszczy, Iwierdząc zre $ 
sztą słusznie całkiem, iż sprawa ta ne f 
należy do zakresu jej kompetencji. | 

I bez przeszkody, bez żadnej kun. | 
troli przybywa to mięso na plac lae $ 
gowy. Z brudnych, zagnojonych wo: 
zów zwalają je na jeszcze brudniej: | 


sze, drewniane ławy, nie myle nawdj 
od chwili, w której przeznaczono 
je do tej służby. Wiatr miecie tu f 
rzem, śnieg czy deszcz pada na bĄ 
mięso nie przykryte niczem, ale han} 
dlarze nie zważają na to wcale! lap 
obchodzi tylko, aby sprzedac jak naj J 
więcej tego mięsa i zgarnąć pieniądz | 
do kieszeni!... h | 

Zaczyna się targ. Szary tlum t a 
gnie kupować to mięso. Gdzieniegiz g 
zjawi się kuchareczka z elegancki to J 
szykiem. One chodzą tu także kupowac $ 
bo... chodzi im o „koszykowe', chea 
lyby coś „zarobić* na taniem mitg 
Komisarz targowy i welerynarz pelod § 
służbę w jatkach i na ten larg re] 
zaglądają nigdy. Komisya sanilsrag" 
nie ma wprost pojęcia o tem, co BA 
dzieje, jak miłe stosunki zdrowole 
panują na lym targu... | 

Nikt, ogółem nikt nie troszczy * 
o to, co tu sprzedają, co dzieje sE'J 
mięsem, które po ukończeniu Ia] 
zostaje, | 

Co z niem robią? Pakują w ko% 
pod względem „czystości* w niczeej 
nie ustępujące lawom i wozom ! MS 
poczyna się hande) domokrążny P> | 
reslauracyach. Żołądki kawalerskie, Ag 
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lubiong, bo najdłuższą, dzięki tra | 
cyom mula papieskiego, którego 
podobna było oderwać od kościoła s” 
tych Nereusza i Achilego, od "ê 
do Katakumb, św. Cycylii, 
kapliczki Domine guo vatis 
dla skrócenia czasu, biskup P 
minal spotkanie wzruszające * 
uciekającego z Rzymu dla un 
śmierci, z Jezusem Chrystusem: 
cym boso z krzyżem na ramie! 
Rzymu. 

— Panie, dokąd idziesz? 

— Do Rzymu, aby mnie 
ukrzyżowano. 

— lerum crucifigi, — 
Joachim, głosem poważnym, cidh 
glowę przed śladem stopy Zoa NE | 
wyciśnięlym na plycie marmara M | 
To była druga zdrada św. P% | 
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lądki tych, klórym smakuje szklanka 
| piwa w reslauracyi, muszą... strawić 
najgorsze odpadki... 

Istotnie brak nam słów dość dosa- 
dnych, brak sily w wyrazach. aby 
określić, czem jest dziś ta „sprzedaż 
_ laniego mięsa*, czem są te targi! 
Poruszamy lę sprawę nie ze wzęlę- 
du na to, aby czynić zarzuty komisyi 
sanitarnej, poruszamy ją nie dlatego, 
aby napadać na magistrat i zyskiwać 
| sobie popularność tanim kosztem fal- 
 sżywych alarmów i na efekt obliczo- 
nych krzyków rozpaczy — chodzi nam 
oto tylko, aby na sprawę tę zwrócić 
uwagę powolanych czynników, któ- 
te — nie wątpimy w to nawet — z pe- 
 Wnością wezmą ją do serca, i dołożą 
wszelkich starań, aby w jak najkról- 
szym czasie uporządkować te targi, 
poddać je ścisłej i surowej kontroli, 
lem bardziej, że handlarzom tego mię- 
sa, miasto poczyniło w wszelkich opla- 
ach daleko idące ulgi, a zalem ma 
pelne prawo w zamian za to żądać 
0d nich dostarczania zdrowego towa- 
(U, a nie rozsiewania churób i za- 
razków |... 


Wane 0 a= 0 
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W Węgrzech nabrała doniosłego 2na- 
ĉæoia politycznego sprawa posła Nessi'ego. 
“essi, należący do opozycyjnego stronni- 
ćma Kossutha, wywołał w Klausenbrgu 
* Siedmiogrodzie zaburzenia przy odśpie- 
| Xjwaniu hymnu „Gott erhalte Franz den 
peer", Wytoczono mu za lo proces, jako 
f pęka tym razem, ostrzeżony został 
h czas, zawstydził się tchórzostwa 
powrócił na męczeństwo. . 

| - To był wielki papież — wzdy- 
hala poczciwa ksieni. 

whi, Bardzo wielki — odpowiadał Jo- 
"M, — Lecz nie przebaczyłem mu 
wyrzeczonych przed Pi- 
ı podczas gdy Żydzi pluli na 
Jezusa: „Nie znam tego czło- 
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Nieco dalej, na wprost grobowca 
yi Melelli, pośród łąk, stał skro- 
n kościół, ; z którego dziś pozoslało 
|| Wam; ochę. Zostawione tam pod drze- 
| , Orzechowemi wierzchowce, pod 


| M ta} 
| łą iudizi, 
| Plean kr niosących leklykę ksieni, 
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| ród tego Campo Santo pa-| 
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oficerowi, i mioister obrony krajowej, ba- 
ron, Fejervary, zażądał we czwartek od 
Izby deputowanych uchwały, nie zawie- 
szającej procesu w czasie lrwania sesyi 
parlamentarnej. Przy uzasadnianiu swego 
wniosku zaznaczył minister, że hymn od- 
nośny niema wyłącznie cechy austryackiej. 

Po ostrej i zaciętej dyskusyi 170 gle- 
sami przeciwko 65 upoważniono wladze 
do prowadzenia śledztwa przeciw Nessi'e- 
mu w czasie (rwania sesyi parlamentarnej. 


Prasa angielska potwierdza wiałlomość 
o spotkaniu się cesarza Wilhelma z carem 
w Fredensburgu w Danii. Biuro Laffana 
donosi w tej sprawie z Londynu, że car 
odwiedzi duńską rodzinę królewską na 
zamku Fredensburg pod Kopenhagą w 
przyszłej jesieni. Cesarz Wilhelm będzie 
tam naówczas przez kilka doi także go- 
ściem króla duńskiego. Spodziewają się 
również wizyly króla angielskiego i jego 
małżonki. 


Urząd marynarki państwa niemieckiego 
wydał telegraficzne rozporządzenie do na- 
tychmiastowego wojennego uzbrojenia 
trzech krzyżowników, które mają odply- 
pąć do Wenezueli. Krzyżowniki odpłyną 
prawdopodobnie w połowie przyszlego ty- 
godnia. 


Minister wojny Andrć oświadczy! depu- 
tacyi, złożonej z robotników arsenału, że 
jest zwolenoikiem ośmiogodzinnego dnia 
roboczego, i zastanawia się właśnie nad 
kwestyą, jak go najlepiej zaprowadzić w 
warsztatach Wojskowych 
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W Saint Elienoe napadło 200 górni- 
ków na sekretarza związku górniczego 
Cotle'go i poraniło go. Domagali się od 
niego sprawozdania z jego dzialalności 
podczas bezrohocia. 


W Marsylii jest obecnie 75 proc. ro- 
boloików portowych bez zajęcia, bowiem 
stowarzyszenia okrętowe wzbraniają się 2 
okazy! zmowy marynarzy przyjmować lo- 
wary. Strejkujący przedlożyli swe Życze- 
nia prefek towi, i domagają się osobistego 
porozumienia z władzami okręlowemi w 
gmachu prefektury. Pocztę do Azyi mu- 
siano wysłać parowcem holenderskim. 
Strejkujący Da czwarlkowem zebraniu po- 
stanowili dalej sirejkować. 


Grupa kolonialna senalu (francuskiego 
oświadczyła się podobnie, jak grupa lzby 
deputowanych przeciwko zawariemu przy- 
mierzu f(rancusko-syamskiemu. 


Generał Delarey wyjechał w poniedzia- 
lek do Szwajcaryi. W sobotę będzie 
Paryżu. Ztamtąd wyruszy do Belgii i Ilo- 
Jandyi, zkąd uda się przez Southampton 
wraz z Bothą do ojczyzny. Stan zdrowia 
Bothy będzie decydował, czy generalowie 
udadzą się do Kapsztadu 7, lub 13 gru- 
dnia. 

Podlug dalszych wiadomości uda się 
Delarey 5 grudnia do Afryki. Komendanci 
Kruitzinger, Joubert i Fouché pojechali 
do Tilbury, zkąd następnie wyruszą do 
Ameryki. 


w 


W parlamencie hiszpańskim porówny- 
wal republikanin Leroux położenie w Ka- 


żem uświęcony, a pomimo to lud jego odszukać prawdę i dać podstawy spra- 
uczynił stolicę swoją królową świata | wiedliwości. 


całego. 

Znał Rzymian z poezyi Wirgiliusza 
jedynie i myślał o poecie, wedlug po- 
dań ówczesnych. 

Wierzył w Wirgiliusza, księcia Ne- 
apolu, zachwycającego dobroczyńcę, 
czarodzieja prawowiernego i dobrego, 
podobnego do Merlina, proroka, za- 
błąkanego pomiędzy pogan, który, jak 
owi królowie-kaplani, odczytał na nie- 
bie słowo odkupienia rychłego. W epo- 
ce młodości swojej, Joachim żył w 
wielkiej przyjażni ze starym księdzem 
z otoczenia Sylwestra ll. papieża, Fran- 
cuza, zamiłowanego w starych księ- 


okiem wolnym puszczano się | gach, jakie mnisi uważali za czarno- 
ożylnym bruku drogi Appijskiej  księskie i dyablu oddane. 


Joachim 
wtedy nauczy! się szanować pamięć 


ach «go Joachim lubil mówić o cza- | ludzi, którzy, chociaż pozbawieni świa- 
i ledy Rzym nie był jeszcze krzy- tła wiary prawdziwej, 


| Czekolada w tabliczkach | rems śnie | 


parowej fabryki 22M) i cukrów deserowych 


„ Nowiński Kraków, Bracka 5. 


pn Najlepsze cukry ad r zìr. za ] funi. 


potrafili jednak 


dawniej A 
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Niekiedy także zatrzymywał mały 
swój orszak przed sarkofagiem 'dluta 
greckiego, lub przed głową Rzymiani- 
pa surową i zamyśloną, którego pro- 
fl odrzynał się od fryzów nagrobka, 
ìi żałował, że artyści chrześciańscy za- 
tracili w dzielach swoich tajemnicę 
piękna i życia. 

U św. Praksedy — mówił — u 
Bazylianów, sąsiadujących z Rotundą 
św. Jana, są mozaiki okropne, slrach 
bierze, patrząc na nie: aniołowie chu- 
dzi, jak koniki polne, iaadonny z gro- 
bowym wyrazem, ubrane czarno, lub 
fioletowo, Chrystus ma oczy czarne, 
srogie, jak jaki cesarz okrutny, twa- 
rze groźne, widok ich więcej de pla- 
czu, niż do nadziei w dobroć Boga 
pobudza. 

Victorian i Pia wszystkie zdania mi- 
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talonii z ówczesnem położeniem na Ku- 
bie, to znaczy, że nadejdzie czas, w kló- 
rym Katalonia oderwie się od kraju ro- 
dzinnego, zaprowadzając samorząd. Repu- 
blika jedynie zdolna jego zdaniem urato- 
wać Hiszpanią od upadku. Obecne urzą- 
dzenia grożą gorszem nieszczęściem, jak 
w roku 1898. W końcu swej mowy sła- 
wi Leroux rewolucyą. 

W doiu poprzednim wyslępował repu- 
blikanin Muro namiętnie przeciw królowi, 
aarzucając mu wychowanie w zasadach 
ultramontanizmu. Sagasta oświadczył, że 
Muro nie wart odpowiedzi. 


W Barcelonie zaszły zaburzenia pomię- 
dzy studentami, spowodowane  orędziem, 
gsaprowadzającem obowiązkową naukę ję- 
zyka hiszpańskiego w calej Hiszpanii. 

Policya musiała kilkakrotnie wkraczać, 
żandarmerya oloczyla zaś gmach uniwer- 
sytelu. 

Ministrowi oświaty przesłano prolest 
przeciwko temu orędziu w języku kata- 
lońskim, francuskim i angielskim. 


Z Macedonii dochodzą znowu groźne 
wieści O szerzących się rozruchach. Wszy- 
stkie pociągi zapełnione są rannymi. Ko- 
mitet powstańców głosi o odniesionych 
zwycięstwach. 


Rząd bułgarski odmówił podobno 80 
ońcerom macedońskim, którzy zamierzali 
zaciągnąć się w szeregi 


Z Ameryki donoszą, 2e sekretarz pań- 
stwawy Hay, przekonał się o bezowocno-' 


strza swego uważali za najpiękniejsze. 
Lecz ksieni miała wstręt do pogan, 
czcicieli Belzebuba. Wierzyła wszyst- 
kim bajkom okropnym, znajdującym 
się w książeczkach, przeznaczonych na 
użytek pielgrzymów i braciszków kla- 
sztornych; wierzyła w posągi marmu- 
rowe, których palce zamykały się za 
dotknięciem ręki niegodnej, w Merku- 
rego i Apolina, do których biedacy 
modlili się jeszcze w podziemiach Co- 
liseum Venus, która zimnemi usty roz- 
dawała pocałunki śmiertelne. 

— Pomimo wszystko, wielebny oj- 
cze, — rzekła raz — twój Wirgiliusz i 
wszyscy Rzymianie nie posiadali ko- 
ściołów, klasztorów, Spowiedzi ani 
chrzlu, i wszyscy fałszywi bogowie są 
obecnie w piekle, w najgłębszej cze- 
luści, i wcale nie jest godnem pochwały 
mówić o nich z poblłażaniem, albowiem 
piekło długie jest jak wieczność. 


Jan Siekierski 


powstańców, | 
zwolnienia z armii. | 
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ści swej noty w sprawie żydów rumuń-; 


Skich i uważa całą sprawę za ubitą. 


Żadne pańsiwo nie poparło żądań Ame- 
ryki i dlatego z calego hałasu w kwestyi 
Żydów rumuńskich nic pozytywnego nie 
wypiklo. 

W republice Haiti zamieszki wciąż 
jeszcze trwają. Wzburzenie wśród ludności 
wzmaga się, bo generał Nord zbiera po- 
dobnąg wojsko i zamierza okrzyknąć się 
prezydentem. 


Organa republiki tak argentyńskiej, jak 
chileńskiej przyjęły bardzo chłodno wyrok 
króla angielskiego w sprawie sporu za- 
granicznego. Żadna z nich jednak nie 
zamierza zaprolestować. 
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Zaproszenie 


do przedpiaty: 


| Przedpłata na „kKuryerka kra- 


kowskiego* wynosi miesięcznie: 


| kor. 
1 kar. 40 h. 


w Krakowie . . . 
na prowincyl . 


Rumer poszczególny kosztuje 2 ct. 


— Pani, — zaczął Joachim... lec? 
umilkł nagle i odszedł smutny w stro- 
nę grobu  patrycyusza, ozdobionego 
prześliczną główką młodzieńca, 


Victorian poszrcdł za nim i słyszał 
jak ksiądz mówił do siebie: 


— Credo ojców Nicejskich, które 


podstawą jest wiary, nie mówi o piekle. dolin, pokryte lekkim mrokiem, v 
Sw. Marek i św. Mateusz mówią w pra- wesołą barwą turkusów. 


wdzie o ogniu wiecznym, przygoto- 
wanym dla czarta i aniołów jego, o 
piekle, oczekującem dusz>, zeszłe bez 
łaski. Lecz czyż stos, wiecznie gore- 


' lazurem nieba, ostre kanty skal 


MORDERSTWO. 


| 
Kraków, 29 listopada. 

Telefon dzwoni raz po raz — ref 
daktor leży na sofce i kinie na cej 
świat stoi, że służący nie przyniód 
jeszcze wiedeńskich dzienników — ni 
vis-h vis z flegmą układa jakieś u- 
wikłane exposć kasowe — ja.. dr 
mam o niebieskich migdałach 1 0 wy: 
nalezieniu chociaż „czego bądź! de 
lokalnej kroniki, gdy otwierają % 
drzwi i do pokoju wchodzi nieśmisb 
jakaś wieśniaczka z pod Krakowa. 

— Niech będzie pochwalony... 

— Na wieki! A czegóż ta chea 
malko?... 

— A no proszę łaski pana, mtb 
mi zabili... 

Spojrzałem lepiej na jej twarz ke 
jącą się w cieniu ogromnej chust 
w którą była zawinięta. Na licach 0e 
mnych, spalonych słońcem i walne 
nowe zmarszczki żłobią łzy, «o pim 
jej z oczu, w całej postawie wilk 
ból, żal i troskę, co gryzie ją. MW 
życie i tak niesłodkie, niełalwe. 

-- Męża mi zabili panie! Bo ja I? 
stem Czepcowa, Rożźka Czepcost! 
Mydlnik. Było lo oś pietnastega 
ma jeszcze całych dwu tygodni % 
Pawel, niby „mój“, poszedł do kor 
czmy. Poszedł do karczmy, a po“ 
Ot chyba, żeby już nie wrócić W 
do chaly. Pobili się, czy co! Siet 
ja w chałupie przy dzieckach, att 
dziewczysko lcci i gada: pobil. 
szego, pobili u Brummera, tyle Jeni 


|wnym widokiem na szeroką Kampi 
ii góry po za nią. l 

Na parę godzin przed zachod 
słońca, świetlany łuńcuch: Apen - 
wał się zlewać w jedno z zielona") 


|rzynają się wyroźnie w tonach a 
izłocistych, podczas gdy zaglębi 


Bliżej znów na południe, "+ 
rzymskie Albano, Tusculum, P“ 
winnicami i orzechami, Nemi e 
mowane drzew zielonością, P 


i 
s 


jący, obowiązuje do wiary w męki 
wiekuiste? rem aksamitu. A tam niżej, WS* „J 

Skoro karawana opuszczała Rzym|jak okiem zajrzeć, płaszczyzn) „jg 
bramą św. Jana, udawała się wpra-|zmierzone, zielenią strojne, 5“ M | 
wo, wzdłuż grobnwców przy drodzej|na których historya rozsiała || 
Latyńskiej, aż do szczytu tego wzgó- | wodociągi w rozsypce, wieże I 
rza, ciągnącego się ku drodze Apijskiej, |i grobowce. 
skąd można było napawać się cudo- 


się ciemnym szafirem, rzeklbyś í | 


(C. d, n.) 
Pracownia Jubilerska  * 
w Krakowie ulica Mikołajska |. 10, (parter, ror | 


Przyjmuje wszelkie roboty oraz reperacye po ©" 
S najniższych. 


e 
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baj życie ucieka. Ja w te pędy po- 
biegłam. Patrzę, a tu Pawel leży, krew 
mu cieknie z ramiona, jak ta woda 
e studni, a oczy bielmem już 2a- 
chodzą. Klęklam przy nim i glowę mu 
podnoszę, a an jęczy jeno. Głowę mu 
| panie porozbijah w kawalki. Co bylo 
robić? Jak ratować, kiej ta nikt na 
wsi nie doktor. Wóz my wynmościli 
 slomą i położyli biedaka. No, Irzeba 
mu było do Krakowa, do szpitala... 
Ale i Krakowa nie zobaczył, zmarł nie- 
bożę jeszcze na kilka staj przed ro- 
gałką... 

Kobieta poczęła lkać głośno. 

— ] mnie tak ostawił na ten ciężki 
los i dziecek czworo i malkę staru- 
szkę, co ino po chacie, Że jeszcze 
przelezie, gdy zydla się trzyma, i sio- 
slrzysko, co mu akurat pora pójść za 
chłopa!.. Jakże ja sobie tera dam ra- 
dę złem wszystkiem, kuj ja pójdę po 
sprawiedliwość, że jej znaleźć nie 
tnogę... 

Ano matko trudno! Bóg tak 
chciał, że się waszomu zmarło. Nie 
mogę wam w tej biedzie nic pomódz. 
Żal jeno... 

| — Toż panie złociulki nie o pomoc 
Ju tu przyszła i nie po prośbie! Ot! 
w grobie „mój* i za swoją krzywdę 
SĘ nie upomui; mnie zatein patrzeć 


— 


R Z z Z 


KURYEREK KRAKOWSKI 


łe jeszcze zipnie czasem, ale już muiło. A przecież i Jackowscy w on czas 


z moim byli Kazimierz i Walenty. I 


oni na niego tak pomstowali... U Brurn- 


mera panie codzień w karczmie do 
północku jeszcze piją, codzień bijaty- 
ki i krew się leje... 

— (Cóż my matko możemy zrobić? 
Napiszeniy o tem w gazecie. Przeczy- 
tają panowie w sądzie i będą badać 
zaraz tę sprawę. Ale wam trzeba te- 
raz pójść do adwokata i jemu powie- 
dzieć to wszystko... 

— Tak i ja myślę panie złociutki. 
Z Bogiem ostańcie, z Bogiem!... 

Poszla. 

Ona poszła, a nam została myśl — 
o tej tragedyi, która zwiększyła jeno 
liczbę krwawych historyi, roztrząsa- 
nych w sali sądowej, l(ragedyt, której 
głównym powodem, pierwszą przyczy- 
ną są zawsze dwaj najwięksi wrogo- 
wie ludu: karczma íi wódka!... 


Jak wyglądają bohaterzy 
wszechniemieccy? 


Już pierwszy dzień procesu posła 
Wulfu przeciwko drowi Schalkowi w 
Brix przyniósł sensacyjae odkrycia. 

Do wszystkich już znanych zarzu- 
tów, czynionych poprzednio Wolfowi, 
przyłączają się jeszcze nowe, a mia- 
wicie falszowanie weksli, następnie 
uwiedzenie dwóch dziewcząt, bicie i 
glodzenie żony. 

Walf czuje, że te zarzuty, na które 
Schalk cytuje lisly lub też wymienia 
po nazwisku świadków, którzy mogą 


to 
czuje, 
grunt pod nogami i uniemożliwia po- 
zostanie w Austryi. 


Schalk szpiegowal 


5 


zeznać pod przysięgą, — Wolf 
że to wszystko podkopuje mu 


To leż znać na nim, gdy polemi- 


zuje z podsądnym, lub wypytuje 
świadków, 


niesłychane rozdrażnienie. 
Lecz i podsądny, dr. Schalk, budzi 


coraz to większą pogardę. 


Z toku zeznań wychodzi jasno, że 
dr. Schałk całą karyerę polityczną i 


poselską zawdzięcza Wolfowi. Ale jut 


Wolf go  prategował, 
go i intrygował, 
wtrącał się do jego pożycia domo- 
wego. 

W srodę (rybunal 


wtedy, gdy 


musiał zresztą 


dr. Schalka uwolnić od pierwszej czę- 


ści oskarżenia, opartego na broszurze. 

Oszczerstwa, zawarte w broszurze 
p. t. „Dlaczego uważam K. H. Wolfa 
za człowicka bez czci i honoru ?* — 
uległy przedawnieniu. 

To uwolnienie przecież nie zmienia 
dalszego toku procesu. 

Co do przesłuchania pani Seidel, 
z domu Tschan, trybunał jeszcze nie 
powziął decyzy!. 


(EE BA nn am e a) 


Okrutne barbarzyństwo. 
(Tel. Biura koresp.) 


Wieden 29 listopada. 
Dzienniki greckie, które nadeszły tu 
wczoraj wieczorem, donoszą 0 nastę- 
pującym wypadku, który jaskrawie 
świadczy o okrucieństwie i barbarzyń- 
stwie rządu tureckiego : 


ız sobą niby przez omyłkę, odczyty-. mnie już do lalek, których już nie 
i wala przed zaśnięciem, calowała i cho: ; mam“. 
wała pod poduszkę, żeby nazajutrz) W innym znów liście, który z wa- 
iznów je odczytywać. haniem posłała, więcej sobie pozwo- 
I szczęśliwa, że Rajmund objawił: lila: i , 
ichẹć korespondowania z nią, wysilała | „Czy pan jest tego, co ja zdania, 
(A więc Bajmund poszedł szukać | sję, ażeby w długich, serdecznych od-!że można kochać bez cienia zazdro- 
śmierci na wygnaniu? Czy ujrzy go | powiedziach pokazać mu inną Elę,; ści? Ja nigdybym nie badala prze- 
„ak A jeżeli cudem, Bóg jej mo-'piż ta, którą pożegnał. JRE mojego YW A 
tw wysłu wróciwszy nie, : è . |slo razy umrzeć. niż widzieć tego, 
pójdzie n SSM ROR ojągą 27 aa 20 T E 4 Jlaniu który będzie dla mnie wszystkiem, 
zlowrogiej piękności? Czy mała Ela | 5" które Ari się DU A P í odwracającego się odemnie, odbiera- 
zaola utrzymać go przy sobie? Czy: ° Joi! 55 „poca aa 2 o y. FIE X jącego serce dane na wieki ; wstydzi- 
Me będzie śmiał się z jej uczucia, | wala SAO] S T G = A AT a 7 | labym się za niego i za siebie, żem 
w £ wybuchu pensyonarki roman- | pyla. gdyby wyszła za mąż z milosci. | jożyła takiej zdrady i klamstwa*. 
Wej} 


KALEKA 


(Powieść z francuskiego) 
m 


„Proszę pana — pisała — ażebyś 
iż od dwóch lat 


wykonywa 


kuchnie kaflowe 


Tosz DANA "Fiece 11 


mammaa °? wszelkie naprawy tychże po bardzo przystępnych cenach, 
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Na małych wysepkach między Smyr- 
ną a Samos, mieszka około 800 ro- 
dzin greckich. Niedawno wśród mie- 
szkańców wybuchła ospa, która nie- 
bawem bardzo zaczęła się rozszerzać. 
Rząd turecki uważał za najlepszy śro- 
dek zaradczy odciąć zupełnie wy- 
sepki od wszelkich stosunków 
ze światem; zabroniono okrętom u- 
dawać się tam, lub wyruszać stamtąd. 
Mieszkańcy pozbawieni lekarskiej po- 
mocy, zrozpaczeni, chwycili się 
strasznego środka ratunku, Z 
ran chorych wyjmowali ropę 
iszczepili ją zdrowym jescze 
osobom, w nadziei, że zapobiegnie 
to dalszemu rozszerzaniu się choroby. 
Oczywiście zaszczepieni w ten sposób 
rozchorowali się niebawem, a zwię- 
kszona śmiertelność byla wynikiem 
tego niepowołanego lekarskiego za- 
biegu. Większa część mieszkań- 
ców stala się ofiarą śmierci. 


Wiadomości o tych strasznych wy- 
padkach nie mogły się oczywiście prze- 
dostać poza obręb wysp. Dopiero nie- 
dawno zbiegł skrycie jeden z mie- 
szkańców i przedosławszy się do 
Smyrny, opowiedział o  wszystkiein 
tamtejszym władzom europejskim. Rząd 
turecki został zmuszony przywrócić 
komunikacyę z wyspami, a Kaimakam 
tego okręgu ma być pociągnięty do 
odpowiedzialności. 


Z jasnym uśmiechem, z oczyma, 
z pod rzęs błyszczącemi, Ela ekinęła 
główką, na znak, że się nie myli. 


” _ 
Na scenie bohaterka w objęciach 
kochanka mówiła głosem, pełnym 
uczucia. 


—*Na ciebie czekalam w smutku... 
Ja jestem tą, do której przyjść mia- 
leś, twoją wiosną, twojem szczę- 
ściem... 

Rajmund oddałby był połowę życia, 
żeby módz być z Elą gdzie daleko, 
san na sam w lesie, lub w jakim 
białym pokoju, zalanym wonią fiol- 
ków, siedzieć tuż przy niej i mówić 


Wiadomości bieżące i rozmaite. 


Kraków, 29 listopada. 
Teatr miejski w Krakowie. 


W sobotę 28 bm.: „Nieboska kome- 
dya*, poemal diam. w 15 obrazach Zyg. 
Krasińskiego. 

W niedzielę 30 bm.: „Nieboska kome- 
dya“, poemat dram. w 15 obrazach Zyg. 
Krasińskiego. 

Wieczór linstepadowy urządza 
kółko amatorskie „Sokoła“ podgór- 
skiego w niedzielę 30 b. m. w własnej 
sali gimnastycznej. Na program skla- 
dają się w pierwszej części Śpiewy, 
klóre wykona chór „Sokola“, solo 
skrzypcowe z akompaniamentem forte- 
pianu i śpiew solowy, mianowicie, duet 
z „Halki“ Janusza i Jonika. Drugą 
część wypełni przedstawienie amator- 
skie. Odegranym będzie „Zbieg“, szkic 
draniatyczny w 2 odsłonach, klórego 
treść zaczerpnięta jest z molywów po- 
wsłania styczniowego. 

Ciekawa wizytę mieliśmy dziś 
w naszej redakcyi: nieukoronowany 
wprawdzie, ale zawsze książę „Koli- 
bri* w towarzystwie swego impresarya. 
Książę, „Kolibri* nie jest żadnym ar- 
tystą, nie śpiewa, nie gra, nie maluje, 
nie poświęca się deklamacyi, a calą 
atrakcyę, dla której ma do czynienia 
z impresaryami i publicznością jest to, 
że mając 22 lat waży 37, kg. i jest 
wysoki na 58 cm. Książę „Kolibri* 


jąłem urlop, to dlatego, że chcialem 
|cię widzieć, podziękować, do serca 
przycisnąć, bo miałem niejasne prze- 
czucie, że przeznaczenie moje się 
spełni, że szczeście czeka mnie w do- 
mu, że ty trzymasz je może w twoich 
drogich rączkach. Pamiętasz, nie po- 
znałem zrazu w tej pięknej pannie, 
mojej małej Eli, przyjaciółki Wilhel- 
ma,.. Nie śmiałem zawołać cię po 
imieniu, staliśmy naprzeciw siebie za- 
czerwienieni, a biedny mój brat i kró- 
tko widząca miss Alicya, żartowali i 
śmieli się z nas.. A na poważny 
dźwięk twego głosu, gdyś powicdziała 
poprostu: „O, co za szczęście, Raj- 
mundzie, żeś powrócił!* odgadłem, że 


jej jednym tchem to, czego nie miał |pragnęłaś tego powrotu, że kochasz 


już siły zamknąć w sercu: 


mnie... | ja kocham cię, Elo... dusza 


— Bez ciebie, byłbym upadł pod|moja na zawsze z twoją związana. 


ciężarem smutku... tobie życie zawdzię- 


Ela, jak gdyby magnesem  pocią- 


czam; jeżeli uciekłem z Afryki, przy-|gnięta. wyprostowała się i usunęła 
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mówi po angielsku, francusku i nie- 
miecku, a ogromnie lubi chodzić. Nic 


dziwnego! Cały dzień musi „siedzieć" | 


| „pokazywać się” za pieniądze. 
Browar w Nkawinie, niegdyś 
własność Albina Kollorosa, później, 
jako masa konkursowa w zarządzie 
Banku galicyjskiego, przejdzie prawdo- 
pudobnie wkrótce w ręce jednego z 
wybitnych przemysłowców polskich, 


zamieszkałego w Królestwie polskiem, 
który ma zamiar browar ten rozwinąć — 
na wielką skalę, wkładając w przed: - 


siębiorstwo znaczne kapitały. 


Fakt objęcia przedsiębiorstwa przez 


Polaka, rozporządzającego znacznym 


kapitałem, byłby tem ważniejszy, że 
w ostatnich czasach przywykliśmy już > 


niestety do tego, że krajowe, rodzime 
instytucye przemysłowe raczej upadają, 
niż się podnoszą, chore zawsze na 
brak kapitału obrotowego. W prowa: 
dzenie do naszego kraju znaczniejszych 
sum pieniężnych. ruch w przedsiękjor* 
stwie, a przez to możność zarobku /% 


miejscowej ludności, oto bezpośrednie 


następstwo zmiany właściciela brawa: 
ru w Skawinie, mającego niewątpliwie 
wszystkie dane, aby się stał zaszczy* 
tem krajowego przemyslu. 
Kierownikiem browaru pozostaDić 


nadal p. Antoni Tylko, który prowa © 


dził to przedsiębiorstwo w czasach naj: 
trudniejszych, bo w toku poslępowa” 
nia konkursowego, a przecież energią 
i znajomością rzeczy zdołał zapewni 
wyrobom skawińskiego browaru popy' 
i „dobrą markę*. Przy uregulowanych 
stosunkach i przy znacznym kapitale 


w cień loży z fotelem, na którym SIE 
dział... 

I młoda dziewczyna poczuła, że ręka 
Rajmunda szuka jej ręki, więzi ja Y 
swojej, namiętnie, gorąco. 

Powtarzał jej do ucha, tak _ cichu” 
tko, że więcej odgadywała, niż Sly" 
szała: 

— Kocham cię! uwielbiam! 

Nagle poczuła gorące usta mło” 
dzieńca na szyi, przymknęła 002)» 
zadrżała całą swoją istotą i zdawał 
jej się, że wszystka krew zbiegła M" 
do serca, a potem twarzyczkę ObIa/ś: 

Ręki jednak nie cofnęła, Ha 
ośmielony Rajmund, pochylił się 70 
do ucha dżiewczęcia: P 

—- A ty, Elo, czy mnie kochasz! 

Obróciła się powoli i spojrzenie dj 
w które włożyła całą radość i mi 
swoją, odpowiedziała: 

(C. d. n.) 


ki wóówę 00 Ye PZA aa dia ATE Eo AE 
Pracownia rękawiczek, LUD WIK SYSŁO kraków = 


bandaży i szelek pod firmą —— —— dawniej ST. JAŚKIEWICZ, 


poleca swe wyroby z najlepszych materyałów. Specyalność: Rekawiczki Glacć 


ul. Mostowa L. 1% 
(stacya tramwaju) 
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obrotowym, utrwali się niezawodnie 
lo przedsiębiorstwo, zwłaszcza, że ma 
H wszelkie warunki do znakomitego ro- 
- awOJU. 

2 bruku. Drobne kradzieże, kilku 
_areszlantów i aresztantek, oskarżonych 
0 włóczęgostwa, oto wszystko, co no- 
lują z dnia wczorajszego i dziś rano 
raporty policyjne. 

Na stacyj ratunkowej także cicho. 
J Drobne uszkodzenia i małe wypadki 
E stoją* zapisane w księdze kontrolnej 
czynności dyżurujących lekarzy. 

Cisza i spokój — to cecha ostatnich 
dni brukowego życia i brukowych kro- 
nik naszego miasta. 

Kradzież kaloszy. Jan Brożek, 
liczący lat 24, skradł całą pakę kalo- 
szy na szkodę krakowskiej firmy Kohn 
& Liebeskind. Ze skradzionym towa- 
tem pojechał do Oświęcima i tam po 
taniej cenie kalosze wysprzedał. Pan 
inspektor tutejszej policyi Bronisław 
Karcz wyśledził wszakże sprawcę kra- 
dzieży i przyaresztował go; skradzio- 
nych kaloszy już nie odebrano. 


Wydawnictwo aktów gro- 
dzkich i ziemskich. Wydział kraj. 
uchwalił rozpocząć druk tomu XVIII. 
akiów grodzkich i ziemskich, sięgają- 
cych po r. 1506. Równocześnie poru- 
czył Wydz. kraj. dr. Prochasce zbie- 
tanie materyałów do tomów XIX i XX, 
które obejmą akta z województw ru- 
skich i akta bełzkie. 

Do komisyi dla ocenienia tych wy- 
awnictw powołał Wydział kraj. dra 
Finkla i prof. Abrahama. 

Odnowienie cennych pamią- 
pk narodowych. Ze Lwowa pi- 
24: 

Oslatecznie uznano polrzebę odno- 
wienia czterech olbrzymich obrazów 
historycznych, zdobiących ściany ko- 
ścioła parafialnego w Żółkwi, które 
przedstawiają bitwę pod Kłuszynem 

10 r. (malarz nieznany) pod Choci- 
mem r. 1673, pod Wiedniem 1683 r. 
! pod Parkanami 1683 r. (dzieła Kae- 
stlera j Altomontego, malarzy, nad- 
wornych króla Jana III). Obrazy te, 
klore odnawiać będzie artysta malarz 
P. Kuhn, muszą być w powyższym 
celu zwinięte na wałek i do Lwowa 
Przywiezione. Ponieważ zaś ani kolo 
konserwatorów ani p. Kóhn nie roz- 
Porządzają lokalem dość obszernym, 
y klórymby można restauracyę tak 
ogromnych płócien wykonać, przeto 
tonserwalorowie Galicyi wschodniej 
uchwalili wysłać do prezydyum magi- 
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stratu we Lwowie pismo z prośbą o 
odstąpienie na ten cel jednej z wię- 
kszych sal „Pałacu szluki* na placu 
powystawowym. 

Polacy w stolicy Prus. — 
W Berlinie utworzyło się polskie za- 
wodowe stowarzyszenie drukarskie. 


sprawa Ryqdzewskiego. One- 
gdaj udała się komisya sądowo-śled- 
cza wraz z Rydzewskim do opieczęlo- 
wanego micszkania, gdzie ułożono sy- 
tuacyę, podobną do owej chwili falal- 
nego wypadku. 

Pokazało się dowodnie, iż wypad- 
kowy strzał przy osunięciu się rewol- 
weru na ziemię, był niewątpliwą przy- 
czyną śmierci pięknej Amerykanki. — 
Widok pokoju i przyschniętych jeszcze 
plam krwi, sprawił wzruszające wra- 
żenie na Rydzewskim, który wśród 
rzewnego płaczu opowiadał szczegóły 
wypadku. 

Jak wiadomo, Rydzewski wypuszczo- 
ny zosta? na wolną slopę. 

Nudużycia policyjne w Pru- 
sach. W parlamencie niemieckim to- 
czyła się nadzwyczaj zajmująca ro2- 
prawa z powodu licznych nadużyć 
popełnionych oslatniemi czasy przez 
władze policyjne i adminislracyjne. 
Poseł Heine przytoczył całe szeregi 
niesłychanych wypadków, zwłaszcza 
aresztowania kobiet pod pozorem nie- 
moralnego życia. Panna von Becker 
została aresztowana w sposób gru- 
biański na ulicy w Wiesbaden, ponie- 
waż „szla zbyt prędko'. Znaną au- 
torkę i dra praw panią Augsburg, 
aresztowano w Weimarze, ponieważ 
jej stanik miał krój męski, wreszcie 
panią R. w Altonie, córkę zamożnego 
kupca aresztowano w altanie bez ża- 
dnego powodu, poddano ją lekarskiej 
wizycie — trzymano w 'szpiłtalu dla 
chorób skórnych przez 8 dni, chociaż 
była zupełnie zdrowa, i nie dopusz- 
czono do niej ani rodziny, ani adwo- 
kata. Heine wspomniał także o skan- 
dalicznem obchodzeniu się policyi z 
p. Hoffmanem redaktorem „aórno- 
ślązaka*. 

Sekretarz stanu Niberding oświad- 
czył imieniem kanclerza, że tenże naj- 
surowiej potępia wszystkie te wybry- 
ki policyjne, i najuroczyściej przyrze- 
ka zapobiedz im na przyszłość; spe- 
cyalnie co do Hoffmanna oświadczył 
Niberding wyraźnie, że władza poli- 
cyjna wprost naruszyła ustawę. 

Rubino przed sądem, Sprawa 
Rubina sądzoną będzie przed sądem 


wódka zdrowoina 


7 


przysięgłych, nie wcześniej, niż w dru- 
giej połowie stycznia przyszłego roku. 
Sędzia śledczy, van Nerom, ma ucią- 
liwe zadanie w zestawieniu wszyst- 
kich dat z życia Rubina, który tak 
często zmieniał miejsce pobytu. 

Szwaczka spadkobierczynią 
27 milionów. Pewnego dnia szef 
wielkiej szwalni w Paryżu kazał ubo- 
giej szwaczce, Łucyi Boyce, odnieść 
zamówioną robotę do hotelu dla bo- 
gatej Amerykanki. Podobała się jej 
uboga dziewczyna tak, że ją wzięła 
jako guwernantkę swych dzieci do 
Ameryki. 

Tu jednak nawiedziła doui choroba, 
która mimo całego poświęcenia i pie- 
czołowitości Łucyi zabrała ze świala 
wszystkie dzieci. Wkrótce poszła za 
niemi do grobu i nieszczęśliwa matka. 

Osierocony mąż i ojciec zapragnął 
przed śmiercią zapewnić młodej Łucyi 
prawny spadek swego majątku. I oto 
w jaki sposób uboga szwaczka, która 
niedawno zarabiała po 3 (r. dziennie, 
stała się nagle właścicielką 27 milio- 
nów dolarów. 

Wybuch w Kairze. W maga- 
zynie cytadeli w Kairze, gdzie złożony 
był zapas węgla, należącego do pry- 
watnego towarzystwa, nastąpił wybuch, 
przyczem ]8 osób zostało w części za- 
bitych, w części ranionych. Przyczyny 
wybuchu na razie nie wykryte, szkody 
materyalne są bardzo znaczne. 


- Ofiara córki. 


(llusiracya na stronicy tytułowej). 


We Wiedniu zdarzył się przed paru 
dniami nieszczęśliwy wypadek eksplo- 
zyi lampy naftowej. Ofiarą wypadku 
padła żona pewnego majstra kowal- 
skiego. Biedna kobieta odniosła cały 
szereg niebezpiecznych oparzeń, szcze- 
gólniej jedna rana na lewej piersi była 
bardzo nichezpieczna i nie chciała się 
zagoić. 

Lekarz oświadczył, że na oparzone 
miejsce musi się przyłożyć, a raczej 
przyszyć obcą, z żywej osoby zdjętą 
skórę. 

Córka nieszczęśliwej kobiety z całą 
gotowością ofiarowała się dać odpo- 
wiedni płal swojej skóry, by tylko ul- 
żyć cierpieniom matki. Operacyi zdję- 
cia żywej skóry poddała się dzielna 
córka nawet bez narkozy. Scenę tę 
właśnie przedslawia dzisiejsza nasza 
rycina. 


nagrodzona na Przyrodniczo- 
lekars. Wystawie w Krakowie, 


najwyższem odznaczeniem wielkim złotym medalem, 
jest do nabycia we wszystkich lepszych handlach. 
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Roczne dochody zmarłego przed kilku 
dniami Fryderyka Alfreda Kruppa obli- 
 CZano na 15 mil. marek, kapitały na 

120 mil. marek. Założycielem zakładów 
w Essen był dziad jego. Piotr Fryderyk 
Krupp, który w r. 1810 założył tę fa- 
brykę. Udoskonalił ją i na właściwe 
łory wprowadził ojciec zmarłego, Al- 
red, który zakupił w r. 1886 wielką 
słalownię Asthówera, oraz pokłady że- 
laza śpiżowego w Hiszpanii. Fryderyk 
Krupp odziedziczył już na wielkie roz- 
Wiary prowadzoną fabrykę, która za- 
tudnia około 25000 robotników, 
posłada własne koleje, urządzenia tele- 
graficzne, 305 kotłów parowych, 500 
maszyn. Zakłady Kruppa wyrabiają 
około 1.200 ton surowego żelaza dzien- 
na a stalownia produkuje dziennie 
skolo 50 wagonów odpadków. Prócz 
abryki w Essen należały do firmy 

tuppa między innemi: warsztaty sta- 
Gr e w Annen w Westfalii. warsztaty 
"See w Buckau, huty w Duisbur- 

a Neuwied, Engers i Rheinhauheusen, 

ta a fabryka maszyn w Sayn, 4 ko- 


Pierwszorzedna 


Pracownia Sukien męskich LEONA GRABOWSKIEGO 


W ?aściciel firmy 6. Grabowski. 
bogato zaopatrzony skład materyi głównie angielskich. ROBOTY w zakres krawiectwa wchodzące wyko- 
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palnie węgla, przeszło 600 kopalń że- 
laza, kopalnie żelaza w Bilbao w Hi- 
szpanii, rozmaile kamieniołomy, 3 pa- 
rowce, zakład budowy okrętów, i fa- 
bryka maszyn „Germania“ w Berlinie 
i Kolonii i t. d. Liczba robotników, 
zajętych w przedsiębiorstwach Kruppa, 
wynosił 50.000. W Essen tylko pra- 
cuje około 26.0 0 robotników. W fa- 
hryce esseńskiej było w r. 1895 w ru- 
chu 457 maszyn parowych o sile 36.561 
koni. Długość pasów transmisyjnych 
wynosił 600 kilometrów. W r. 1895— 
96 zużyto milion ton węgla i koksu. 
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i wzbogacający nieustannie arsenał na- 
uki, człowiek zaczyna coraz częściej 
wkradać się do warstatu natury. Naj- 
nowszem zafadnieniem, które sobie 
postawiła współczesna technika, jest 
także tylko dcobnostka — chodzi o pod- 
wyższenie poziomu morza. Na podo- 
bieństwo rządu holandzkiego, który o- 
suszał Zindersee postanowiło obecnie 
rosyjskie ministeryum komunikacyi po- 
dnieść poziom morza Azowskiego. Po- 
stanowienie to ma być już w niedale- 


kiej przysłości wykonane. 


Morze Azowskie jest bar.lzo płytkie. 


Do 1-go stycznia 1899 r. dostarczył; Największa jego głębokość wynosi za- 
Krupp państwom na całym świecie ledwie 15 metrów. Miejscami zaś morze 
38.479 dział. Wielkie sumy poświęcał | przemienia się poprostu w bagno. Po- 
zmarły na insliytucye dobroczynne i|nieważ zaś brzegi tego morza mają dla 
humanitarne dla robotników: kasy rosyjskiego handlu zbożowego bardzo 
chorych, kasy ubezpieczeń od wypad- | wielkie znaczenie (jak wiadomo miasta 
ków, teatry, tanie a hygieniczne mie- ; Tagancog, Rostow, Bavrdjunsk i Kercz, 
szkania. należą do pierwszorzędnych portów 
|= =aozeć: zbożowych), przeto nizki ten stan wody 
DZIWY NAUKI ' daje się zawsze bardzo dotkliwie od- 
jczuwać. Parowce ze zbożem nie mogą 

(Sztuczna toń morska. — Sztuczne trzęsienie zawijać aż do portów, a ładunki ich 
ziemi. — Sztuczne dyamenty. — Sztuczny granit). muszą być przenoszone na mniejsze 
Uzbroiwszy się w przeróżne środki statki, wskutek czego ceny frachtów 
dostarczone przez odnawiający się podnoszą się bardzo znacznie. Do portu 


AKR A KÓW. 
ul. Szpitafna |. 36. 


(vis m vis Teatrn). 


nywa z wielką dokładnością wedlug żurnali angielskich’ francuskich i amerykańskich. 
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laganroskiego, okręty mogą dochodzić 
tylko o 2.2 m. głębakości, do Rostowa 
nad Donem tylko 2.4 m. głębokości. 
Niedogodność tę ma usunąć podwyż- 
szenie poziomu morza. Wiadomo, że 
morze Azowskie ma tylko jeden jedyny 
odpływ do morza Czarnego, który sta- 
nowi cieśnina Kercz między półwyspa- 
mi Kercz a Jamen szerokości 3,250 
metrów. 

Droga ta ma być za pomocą lam 
zamknięta aż do połowy, przez którą 
statki będą mogły przepływać. Przez 
takie zwężenie cieśniny wstrzyma się 
znacznie część odpływu wody do mo- 
rza Czarnego, wynoszącego rocznie 
33,000 mil. kubicznych metrów. Koszty 
wykonania tego projektu obliczono na 
8 mil. rubli, odszkodowanie zaś wła- 
ścicielom brzegów, które przez poglę- 
bienie morza będą w znacznej części 
zalane na 3'/, mil. rubli. 

Zresztą wobec ogromnych robót przy 
budowie kanału Panamskiego, projekt 
tyczący się morza Azowskiego wydaje 
się tylko zabawką. Przy kanale Pa- 
namskim potrzeba mianowicie wywołać 
sztuczne trzęsienie ziemi. 

Doświadczenia w tym kierunku prze- 
prowadzono niedawno na Lago Maggi- 
ore w okolicy Baveno. Rozsadzono tam 
skałę granitową za pomocą naboju, do 
którego zużyto dziesięć ton prochu strzel- 
niczego. Dr. Emilo Oddaue wymierzył 
przytem rozległość i siłę fali wstrzą- 
śnienia, wywołanego przez taki wybuch. 
W tym celu urządził male obserwa- 
toryum w odległości pięciu kilometrów 
od rozsadzonej skały. Umieścił tam 
aparat do mierzenia wstrząśnień hory- 
zontalnych, aparat do mierzenia ruchu 
ziemi promieniowego, gazometr do 
znaczenia zmian w równowadze po- 
wietrza zachwianej przez wybuch, ba- 
rometr aercidalny i chronometr. Ró- 
wnocześnie poczyniono przygotowania 
do sposlrzeżeń i obserwacyj w tyin 
samym celu w Padwie, Miedyolan €, 
Turynie i Pawii. 

Ale rezultaty wybuchu nie odpo- 
wiedziały oczekiwaniom. Już na odle- 
głości siedmiu kilometrów wstrząśnie- 
nia, a nawet huk był stosunkowo 
bardzo słaby w oddaleniu 15 kilom. 
od miejsca wybuchu. Okazuje się 
2 tego jak słabemi są wszelkie eksplo- 
zye sztuczne wobec naturalnych wy- 
buchów wulkanicznych i wstrząśnień. 
Potrzeba przytem pamiętać, że ener- 
gia wybuchu wynosiła zawsze prze- 
szło 2'/, miliarda kilogramo-melrów, 
z czego pół miliona zaledwie z czego pół miliona zaledwie przypa- | pewnego: ciśnienia w pewnej tempera-| = = 15O 7” | O 
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dlo na wywołanie wstrząśnienia ziemi. 
Wskutek tego zdaje się, że konkuren- 
cya człowieka z takimi wybuchami 
jak Mont-Pelee na Martynice jest wy- 
kluczona. 

Wogóle nalura nie tak łatwo od- 
stępuje człowiekowi swoje tajemnice. 
Naprzykład tajemnice fabrykacyi ró- 
żnorodnych produktów, które matka- 
natura posiada niepodzielnie, mimo, 
że nie są chronione żadnymi patenta- 
mi. Badacze nieraz już zaprząta- 
li sobie głowy, nad sposobem wy- 
robu sztucznych dyamentów, ale za- 
gadnienie pozostaje dotychczas nie 
rozwiązane. Dotychczasowe zaś usiło- 
wania nie dały bardzo szczęśliwych 
wyników. Moissan nasycił w piecu 
elektrycznym żelazo kwasem węglo- 
wym, naslępnie poddał je nagłemu 
ochłodzeniu, poczem po usunięciu że- 
laza otrzymał rzeczywiście kryształki 
dyamento we, ale tak małe, że można 
je było widzieć dopiero pod mikrosko- 
pem. Niedawno usiłował Hoyermann 
na podobnej drodze przez ogrzanie 
wyłworzyć dyamenty. Naczynie grafi- 
towe wysypał czystym węglem cukro- 
wym, następnie wsypał tam miesza- 
ninę aluminium z siarczkiem żelaza. 
Po bardzo wysokiem ogrzaniu i na- 
głem ochłodzeniu mieszaniny, wydalił 
żelazo, węgiel i grafit, otrzymując 
wreszcie kryształki błyszczące, widzial- 
ne nieuzbrojonem okiem, które przy 
bliższem badaniu okazaly się dyamene 
tami. 

Dalsze doświadczenia z mieszanina- 
mi węgla ze srebrem, litem i żelazem, 
dały w rezultacie także malutkie dy- 
amenty, przyczem te, które powstały 
ze zmieszania węgla ze srebrem, miały 
bardzo silny ogień. Hoyermann jest zda- 
nia, że możnaby wytwarzać większe 
kryształy dyamentów, gdyby udało się 
wytworzyć równocześnie bardzo wy- 
sokie ciśnienie i bardzo wysoką tem- 
peraturę części składowych. Innego 
zdania jest drugi badacz na tem polu 
dr. Ludwig. Mieszaninę węgla i żelaza 
rozgrzał on pod ciśnieniem skondenzo- 
wanego wodoru w wysokości 3,000 
atmosfer do bardzo wysokiej tempera- 
lury, poczem ochładzał ją stopniowo. 
Jako końcowy produkt otrzymywał 
jednak zawsze tylko grafit, chociaż są 
dowody, że w ciągu procesu rozgrze- 
wania wytworzył się także dyament, 
który jednak ulolnił się następnie. 
Ztąd doszedł on do wniosku, że dya- 
ment może istnieć tylko w granicach 
pewnego ciśnienia i pewnej tempera- 
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tury. Powstaje on wprawdzie przy bar- 
dzo wysokiej temperaturze i gwalto- 
wnem ciśnieniu, ale nie mniej nie może 
w nich istnieć, bez nagłego ochłodze- 
nia. Wobec tego należałoby zbadać 
bliżej metodę powslawania dyamenlów, 
zanim się przystąpi do ich fabrykacyj. 
Ostatecznie zawartość rozwiązania 
problemu dya'mentowego jest bardzo 
wielka, bo z chwilą, kiedy się uda ko- 
muś wytwarzać dyamenty zupelnie do- 
skonałe i dowolnej! wielkości, wartość 
ich polegająca wyłącznie na ich rzad- 
kości, ulegnie odrazu gwałtownej re- 
dukcyj. Prawdopodobnie nie będą one 
droższe, niż wyrabiane obecnie sztu- 
czne kostki granitowe, których odkry- 
cie jest bardzo ważne. Chodziło w niem 
nie o wytwarzanie nowego ciała, ale 
o stopienie poprostu dawnych skladni- 
ków i zmianę stolunków drobinowych. 
Sztucznym granitem wybrukowano o0- 
becnie na próbę jedną z najruchliwszych 
ulic w Nowym Jorku. Wyrabiają go 
ze stopionego granitu. Kamienie miele 
się naprzód parowemi maszynami na 
miał, który ogrzewa się następnie 
w specyalnych piecach od 1,700 stopni. 
Stopioną w ten sposób masę krają na 
kostki jeszcze w miękkim stanie. Nad 
naturalnym granitem ma sztuczny lę 
wyższość, że ziarnka jego są o wiele 
delikatniejsze. Opór jego na ciśnienie 
wynosi 780 kilogr. na centymeter kwa- 
dratowy. Wilgoć i mróz wcale na niego 
nie działają. Jedyną wadą tego granitu 
jest jego bardzo wielka twardość. 
Jeżeli dalsze próby z nowym tym 
sztucznym materyałem brukowym po- 
wiodą się, miasła europejskie będą 
musiały także pomyśleć nad jego wy- 
robem. Ale z dotychczasowych relacyj 
amerykańskich o jednem mianowicie 
nie można się dowiedzieć — ile ko- 
sztuje fabrykacya tego sztucznego gta- 
nitu. Kto fabrykuje go taniej, natura 
czy człowiek ? Jest to pytanie bardzo 
ważne ze względu na „konkurencyę': 


Wesoły kącik. 


Czy lo prawda, mamusiu, że Kasia 
też pójdzie do nieba ? — zapytuje ma- 
tki mała Lola. 

— Niezawodnie, kochanko. 

— Więc w niebie są też pokoje dla 
służby? — pyta zdziwiona Lola. 


* 


* * 


SKLEP świeżych i SZTuczNycH Kwiatów = = 


K. MICIŃSKI KRAKÓW UL. SZEWSKA L. í 


Zamówienia z prowincyi askutecznia odwrotną pocztą. 
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Z deszczu pod rynnę. 

— Wyobraż sobie, żona moja tak 
się boi złodziei, że w nocy za lada| Mogę więc śmiało ująć w rymy 
hałasem budziła mnie.... Nareszcie udalo Mróz, śnieg z poświstem zawieruchy, 
mi się wmówić jej, że złodzieje nigdy | Już lu i owdzie dzwonki sanek 
nie robią hałasu..... W syrenim rozbrzmiewają grodzie, 

— No i cóż? Niejedna z pięknych krakowianek 

— Jeszcze gorzej!... Teraz ona mnie | Zdążyła upaść już na lodzie. 
budzi, jak tylko nic nie słyszy..... Przechodzień podniósł kołnierz w górę, 

+ kleć piękna większą zdradza zwinność, 
Mularz rozpoczął bezrobocie, 
| Żywą zaś akcyę... dobroczynność. 
Litosne serca „od opalu*, 
Lilosne dusze „od odzieży“ 
Już zamówiły tualety 
Dla biednych starców i młodzieży. 

A propos przyszłych went i gwiazdek 

ak się odbyła gdzieś narada: 

, . + =; zy na bal pierwszy długą sukni 
menera jedność. a Mlodej ET AE R oaz h 
att 2 taka smutna? czy ci co do- | Słowem, że dziś już do tej walki, 

Z zimą jesteśmy dość pochapni... 
— Tak, bo przeczuwam chorobę |4 cóż dopiero, jeśli mrozy 
_ w domu..... l . „| Sięgną dwudziestu kilku stopni. 
a i to sar N E E M Gdy kilku zmarznie już biedaków, 
E 4 A „gr łe „Saasija ki. Rozlegną echa się gladowe... 
+ a ja napia ę J Y:| Wtedy... no, wtedy... daję slowo, 


boję się więc teraz, czy lo nam nie ; 
zaszkodziło ! i Nie zdążą chyba szyć krawcowe. 


Nareszcie mamy urok zimy, 
Ziemię okryły białe puchy, 


Ostatnie mody. 


a * | 
Skąpski zdecydował się ofiarować | 
żonie podarek na imieniny. | 

— Cóż chcesz, żebym ci kupił? — 
zapytuje małżonki. 

— Nie wiem sama, doprawdy... 

— No, lo daję ci rok czasu do na- 
myslu... — śpiesznie przerywa Skąpski. 


A zs" a i: 


W + 
W sądzie. Sędzia: 
Oskarżony! Po co zapierać się da- 
lej, radzę przyznać się do winy... 


FEG Największy wybór s 
Kart illustrowanych wy- 
robu krajowego, jako też 
różnych powinszowań na 


Oskarżony: (po cichu do obrońcy). 
ak pan mecenas sądzi, może już zro- 
bić staremu tę frajdę?.... 

LJ z 


OSSM P 
(M 


fi 
f 


imieniny, Nowego Roku 
i t. d. *Sg 


Co dzień nowości, o 30°/ 


MATA | ; 
i i 
| l 


jj 


Poste restante. 

— Czy jest dla mnie list z napisem: 
B. 1.000? 

— B. 1.000 niema, ale jest z napi- 
sem: B. B. 1.000. 

— To właśnie ten, bo, widzi pan, 
Mój narzeczony jąka się cokolwiek. 


s = 
Szczęście. — (Go to jesl szczę- 
ście, człowiek dopiero po ażenieniu 
się może zrozumieć .. 
— Słusznie pan mówi. 
— Tak, proszę Pani, ale wtedy już 
bywa zapóźno : 


a s ~ 
4 Nekrologu. ,„-...Nie możemy 
przemilczeć nareszcie, że nieboszczyk 
odznaczał się zawsze na polu obowią- 
ow obywalelskich i brał udział gor- 
WY we wszystkiem,  cokolwiekbądź 
dotyczyła miasta. Kiedy nawiedziła mia- 
Slo nasze epidemia influenzy, jeden 
ł pierwszych padł jej ofiarą, a pad- 
(288 ostatniej powodzi, piwnica jego 
na łokieć zalana wodą!” 
E 


taniej jak wszędzie można 
dostać przy ul. Dietlo- 
wskiej l. 69, u 


Adolfa Duckera. 


Sprzedaje hurto- 

wnie i częściowo 
Wysyłka próbna po 
nadesłaniu 5 Koron. 


CERSA LIEI Dd Dd Dd- bd bha ld I Dd 
CEEI ITER ILT TLAAAS I EA EL Ld L RAI 


ADGODOLŁOWDGABNDGRDSJM 
Konce. przez c. k. Namiesloictwo 


Floryańska 21, I piętro 
dostarcza wszelkiego rodzaju służbę 
2 jak najlepazemi poleceniami 
a mianowicie: Ofieialistów prywa- 
tnych, hony, panny służące, gosp. 
wiejskie, pokojowe, kucharki, kasy- 
erki, hufelowe, panny do sklepu, ku- 
charzy, kamerdynerów, lokai, labo- 
rantów aptecznych, służących do po- 
slug sklepowych, jakoteż i stróżów 

kamienicznych. 
Tylko na listy z dołączoną marką 
odpowiada się. 99 


Wyrób stampilii kauczukowych 


JÓZEFA FISCHERA KAW, u. Grodzka 1.62. 


poleca swoje wyroby po umiarkowanych cenach, 


Specyalność! DRUKARNIE DOMOWE począwszy od 70 halerzy. 
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- 
Eerma | 


K ZAMIET7 IŻ pa wszelka roboty w zakres fachu wchodzące | Mikołajska 1i 


: pa cenach przystępnych. 


d E E EE k ut ni ZZ SROEGYNYSEZYRECESSZY ENINNN ISES HIRTEN O OO O O OT 


+ 


> The austeo-amecichu new-shuttle-sewing machine manufacture 


K ZAelinski hS į PRA puo sklady Singera maszyn do szycia i haftu 
| IE , Michał KAMHOLZ 
GOZZI % Ró dostawca związku c. k. 
| $ urzedników państwowych 


GERKKE 


optyk i mechanik 


Kraków, linia A-B 50. 


GŁÓWNE SKŁADY dla AUSTRY!: 


Cieszyn Wiadoń Kraków 
Saska kępa 31. JI. Stefaniestrasse 10. Floryańska 33. 


Cenniki darmo | opłalnie — gwarancya pięciolatnla. 


Poleca RORRNSNNONNA BRRNRAWNNANURKNKAPNAANNNNANNN 
Największy a™tad Singera maszyn do szycia | yali 
Gr | s 
amofony R. Pawloskiego, dawniej |. Iwanickiegi 
ora2 płyty do tychże w Krakowie Rynek główny 18. 


poleca maszyny do Gzycia i haftu najno- 


2 gpolskiemi mela- 
dyami 


e: t „ = $5 [tę e: 
4 
«a. =. 


wszej konstrukcyi, odznaczające się zupel: 
nie cichym i lekkim chodem, dokladnen 
wykończeniem i nadzwyczajną trwałością. 
Nauka haliów i wszelkich robót maszynowyć 
tezpialnia. 


UWAGA! Ponicważ jedna z tutejszych Gl 
"m obcej lirmy od dłuższego czasu rozmyślnie 
Mam zaizczyt Goni ogłasza, iż prócz 1ch wszystkie ione maszy09 


Zmiana lokalu! Szanownej P. T. Publi- aM | S} sporządzane według jednego z dawnicjszych systemów, oswiadczam, * 


7 312 RAE 
EE sm... 
o 
« 


ANA FATRA: sł! 3% 
RAGE 


Fe 


. 
: 
> 
RE 


a 


ESTUE | KRIAWAKA KAKA 


s 3. OD 
tę czności, iż GR twierdzenie powyższe jest wierutnem kłamsiwem i że moje maszyny, naj 
s s wszej konstrukcyi, wyrabiane są według ostatnich modelów z zaslosos* 
Feb. Magazyn Obuwia Męskiego 4S© |niem wszelkich ulepszeń, na jakie się w tym względzie technika zdabyć 
SĄ pod firmą mogła. Można się o tem łatwo naocznie przekonać. — Mie woj W. 
.> Ę j i a UM . 938 | zgrai nalręlnych ajentów, mogę każdą maszynę sprzedawać o 10—20 zl. (A8I5: 
A Jan Bańkowski obecnie Piotr Kazimierski e Cenalki rozsyła się darmo I opłatnie. 4 
= | 
LE 2 dniom 1. pażdziernika b. r. przeniasiony e R IamaSNSTSýģjSjS 
został 2 daomu pod |. 18 da domu p. Kirsch- 
ara przy ul. Floryańskiej 49, w podworcu. 6 
Dzi + i 5 h i $ ai Szanowną © J a 7 Gazeta Losowań 
ziękując 2a otychczasowe poparcie, aszam VDE: i 
P. T. Publiczność o łaskawe dalsze wzglęgy i kreślę się @ ; 3 BO i Handlowa 44e4 


z poważaniem PIOTR KAZIMIEASKI. Sj 


Wychodzi 2 i 16:g0 
każdego miesiąca <= 


Treść Nr. 21. Losowania — Nasze 
błędy — Zachowanie kartelu na- 
ftowego i spadek kursu akcyj 
schodnickich — Defraudacye — 
Kronika handlowa — Przegląd 
giałdowy — Kursa i t. d — 


g SEL 


Zaklad urządza po- 


d pogrzebowy gezerim 


wspanialszych po 


ceoach nader umiar- 


Jana Wolnego se === 


_. Filia znajduje się 
jedyny na Kraków, posiada- przy ul. Kopernika 6. 


jący własny wyrób trumien. Również zakład urządza | 
pogrzeby na spłaty w |$ 
Główny sklad znajduje się przy ul. ratach miesięcznych. fi 


Z końcem roku otrzymają wszyscy abonenci hezpla* 
tmie „Rocznik finansowy na rok 1903“ 
1 kalendarzyk bankowy. 


nn * mm S 


św. Tomasza |. 4, luż przy placu Zaklad mój pośredni- [$ 
RAT "FE aa zę ów żadnych nie utrzy- $ 
Szczegańskim, ielefon Nr. 331. kaja nio any "PB 


Adres administracyi: Kraków, Rynek gł. 5 


u, 


zE KRAKOWSKI BAZAR KOMISOWY 23 ie zaj soWSKA 
atanan E a a a T A Eo nak GENYŚD ATE OE KIE 


j palaca jak długo zapas slarczy: ad 75 ct Halki oraz setki innych artykułów. 


Nr. 94. 


29 PORA 


Sy u] 


KAKS 


Pulecone przez Tow. Lekarskie 


dolf Pion 


_ KURYERER KRAKOWSKI. 


13 


Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 3:-| ON 
KONCESYONOWANE 488 . 
| Zoe- > 
BIURO PODRÓŻY I SPEDYCYJNE  $- Ditmar Kraków, 
ZOFII BIESIADECKIEJ, OŚWIĘCIM, DWORZEC. 83-— | fia Rynek 13 
He y ' 
A es poleca 
pay p ke AR sł | Lampy wszelkiego rodzaju, 
„sprzedaje >` karty okrętowe $3 |pjece i kuchnie naftowe, 
bilety kolejowe 5 |-szej i ie * 
okrężne zh Il-giej klasy z Naftę nie eksplodującą, po 


wychodźców do Ameryki. 


CĄG = cenie targowej. 
S |(Na kupony jak zwykle taniej.) 
oraz karty międzypokładowe dla 488 Odstawa do domu od 5 lite. 
Ceny najniźsze. Wymiana pieniędzy. PE począwszy. 169 
Prospekta darmo i opłatnie. 83+— T 
zma Lekcyj Tańców Kraków _——— Et 
udziela 
solowych i salonowych zd oj L. 9, 


u siebic w domu, w domach prywatnych i pensyonatach. dom WgoProf. Dra Domańskiego. 


BAWKI 


palecają 


à y Da 
A e. c: 


pe niskich cenach 


ZNESSGGNA 0:52 
5 WENA 


XXX 


Józef Bialik w Krakowie 


Stelan Porębski i Ska 
Kraków, ul. Grodzka |. 2 


M Kto sobie życzy !!! 
dobrej reperacyi zegurka lub 
zegaru. 

Wykonuję najtrudniejsze reperacye 


Wody Mineralne 


zawierające części skladowe, jak: 


Woda Bilińska, Ciesshubier, Seltersko, 
Vichy, Homburg, Maryeabadzka, 
odzież specyalne lecznicza, 

Jak: lilową, hromową, jodową, żela: 
tistą, kryaścą, alkaliczną, magnowa 


tychże hardzo dokładnie i po niskich 
| cenach. 
plica Jłocyańska |. 51. | Polecając się Szan. Puhliczności 


ulica Szpitalna |. 17. - | 
telejon Nr. 502. - - - F. C HALCAR Z 


2??? Niebywale tanio?! 
OWOCARNIA 


wyrabia 


Wurobów Masarskich í Skład Wąędlin 


poleca Wędliny wszelkiego eodzaju 


i ziemna 
pod kontrolą Tow. lakar- 


pod firmą LEON ANIS 


przy ul. Mostowej |. 2 przed moslem 


skiego fahryka pod firmą - WE: ; 
Jakoto: Szynki. Rolady, Poledwice pieczone i wędzone - - - - - Podgórskim na klórą to firmę zwracam 


, ` ; | - T | | szczególną uwagę, poleca świeży tran- 
k. RZACA || Ghmurgki J(ielbasy polędwicowe, kcajana i siekana - - - - - - - - 2 - 2 0 - sport owoców południowych jakolo: 
ry Sloninę białą i wędzoną - - - - - - - * 2 e e aaa ena nano Jablka i gruszki tyrol. i węg., Ma- 
Kraków pl. św. Gertrady 4 Oraz Smalee polski w większym zapasie. - - - - - - « * « - * 2 rany tyrol., Hiszpan i badeń. wino- 
AI. ' ' grona, figi rozmaitego gatunku, da- 

Sprzedaż cząstkowa w aptekach ktyle, acz i cytryny. 
drogueryach. b7 i darzyog wcęulemkie, ogórki klnzonc, chczaa 


4 | «ucuiernLi, kujustę kiszoną morewskę tlg. 
10 et. Iip. ipoe omore, 


CODZIEŃ ŚWIEŻY TRANSPORT 


RKKRDODORISO 0 


<erandole, palniki, siatki, cylindry, umbry oraz wszelkie przy- — -r —— I REDTIGUV CC ZZ— 
t LK TI J: poieoa J, MEISELS kraków, 


. 7 | 
Wszelkie materyaly budowlane. — Specyalne sztukaterye na sufity, Szewska |. 8. Telefon Nr. 163. 
‘Scany, tapety story i Żaluzye. — Urządzenia wodociągowe, ła- Skład pieców kafiawych, materyałów budowlanych i te- 
clenki, klozeta i umywalnie. — Paleniska oszczędnościowe „Vesta“. chnicznych. 


131 


A. MIRKIEWICZ w Krakowie, ul. Mostowa I. 4, filia ul. Szewska I, 2, 


Poleca rękawiczki zamszowe od 2 korony i wyżej, głacć od 2 korony 30 hal, tudzież pierwsza pralnia rękawiczek. 


Nie jest ona Żadna domieszką do kawy zwykłej ziarnistej 1 nietylko dorównywa jej w sma- POLECA 
Cena tylko 70 ct. za I kigr. . 
Jest już zupełnie gotowa do przyrzą- | GRABOWSKI 


14 KURYEREK KRAKOWSKI Nr. 94, y 
Nowy tani artykuł spożywczy! Zdrowie i dobry smak uzyskasz pijąc »KAWĘ ZDROWIA.. 
ku, ale o wiele = ją pod za A 
l łędami. — J j ô 
| ama oA EB donic wali ENA AA i WASNIEWSKI 
FA 2 s of dzenia. — Tanio kosztuje więc apróbuj 

; ; a przekonasz się o dobroci. — Do nabycia W Po. PM. 
Z we wszystkich handlach w paczkach po przy Krakowie 
OMR 35—18—5ct = Mały Rynek Nr. 18. 


a 0000000060, at, a a m w w Á 


Rok zalożenia 1870. Rządowo uprawniona pierwszorzędna 197 


Agencya pracy oraz Biuro wywiadowcze 
STEFANA MIKULSKIEGO w Krakowie przy ul. Floryańskiej l. 4, parter 


Pośredniczy w kupnie i sprzedaży. — Dostarcza guwernantki, nauczycielki, ofńicyalistów, bony, rzemieślników, wszelką 
służbę domową i dworską, robotników polnych i fabrycznych oraz kosiarzy. Zlecenia załatwia spiesznie, uczciwie i tanio. 


PRACOWNIA MECHANICZNO- 
NOŻOWNICZA + e 4 ££e684| W KRAKOWIE 


T. KLUSKI ul. Grodzka 1. 63. 


poleca swe wyroby nożownicze najlepszej jakości, naprawia maszyny do szycia i rowery 


dokładnie i w najkrótezym czasie. — Używane maszyny do Bzycia i rowery kupuje i sprzedaje, 


bardzo tanio — Przyjmuje do ostrzenia brzytwy, noże i pożyczki. - » - - - - - » - - - - 

~nni Ja reperacyB tęczy I poleca się S28A0wnym względem P.T. Publiczności. | pm - 
sz s RZECZE OOO ROEA A2 wa SZA Dyplom honorowy na Wystawie w Krakowie w r.1901. 3 
GR RE W.Sznajdrowicz, kuśnierz 
; i s DZ z I Þa EEEE PRZE m Krakowie, Rynek L. A-B, Nr. 45: r p- 
LAARA G BU 60 D a a a G O S oao aE KIA RH 230 nad apteką „Pod bialym Orłeme poleca: 


Zimowe paltoty, płaszcze, ubrania, Szanownej P. T. Publiczności swój obfcie i jedynie w towarydoborowe 2a0p87 


y 

i - : irzony skład i pracownię, jako lo: Futra damskie, Rolundy, Żakiety, Saka, re- 
uniformy, plaszcze deszczowe i suknie leryny i iarnilury, ik męskie spacerowe, podróżne, Czapki fulrzaać ' 
damskie różnego rodzaju, w całości uniformowe, oraz wszelkie przybory w zakres ten AA ki. KOŚI 

wraz z Dpodszewska i t : Kożuszki damskie, męskie i dziecinne.Orygiaalne zakopiańskie Ułanki, 
P = uzo. alk jżzded = Ly czanki Węgierki i Sukmanki Kościuszkowskie, Karazye, FA, R „SJ 

AA 2 . Guńki i Kapelusze góralskie. — Zamówienia i reperacye uskulecznia \ 
całkowicie jak nowe farbuje lub che- najkrótszym czasie, po cenach umiarkowanych. 
micznie czyści i zupełnie zdolne do : 
A = 


noszenia odstawia punktualnie 224 


Wincenty Satalecki pierwszorzężca tabryka parowa 


wyrobów wędlin w zakres masarstwa wcliodzacych. 
Giówna składy w Krakowie, przy ul. Floryańskiej l 18. 

Filie w Wiedniu V. Schoenbrunnersirasse |. 27, wyrabia i poleca: 
Szynki praskie i wesifalskie, polędwice pieczone i łososiowe, slawne 
klełbasy krakowskie: polędwice, krajane i siekaoe, klsaki pasztełowe, 
salcesony w rozmaitych galunkach, paryską kiełbasę, sloninę pa- 
prykowaną biała polską, węgierska i wędzona, smalec i sadia star 
wędzonkę z mlodych prosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach, kiet- 
baski | serdelki wiedeńskie, klszki podgarlaae, ozory wędzone ! go” 
towane w irzech galunkach i wszystkie inne wyroby lu piewy” 

szczególnione, które wchodza w zakres masarski. 

Wu- Dwa razy dziannia ówieży lowar. GM 


Cenniki szczegółowe na żadanie opłatnie. — Przesyłki uskuleczaćń 
odwrotną pocztą i koleją za zaliczką. l; 


Znakomite wykonanie — niskie ceny. 


ZYGMUNT FLUSS, 


największa galicyjsko-czesko-moraweko- 
śląska renomowana parowa ([arblarnia 
ìi chemiczny Zakład prania ubrań - - 


Własne filie: w Krakowie lylko przy ul. św. Krzyża 
1. 7 — we Lwowia Iyika przy ul. Sykatuskiej I. 26. 


Fabryka: Berno, Zeile 38, telefon 567. 


Wet aeauzvc oroaze aQoutaodie uważać na mój 4dsre. — Aleca 
» prowipcy, wykonuje aig asybko. — Właścicieli aulepów poszukuje 
się £u, zastępców. 


> 


N N Mik : poleca Oka RSE SONTO 
od fir 
d ÓW. 0 dja h OW ul. KB ]. 7. Telefon Nr. 498 ——————— 


Salon sprzedaży kwiatów m: $ina Ses 


Poleca: kwiaty Świeże, kosze z kwiatami, żardiniery, bukiety na wesela i bale, przyjmuje dekoracye salonów, stołów i gh 
=M Ceny umiarkowane =~~ Wykonanie punktualne . 


m | 


p 
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AE +. 


jeż KOND Sa 
ROG kas ASG AST) 


SJ” W) > 
GS 


Zakład Kii wyrobów HBR, 


NORIS“ 


W. BEŁDOWSKIEGO gest Farma- 


SALVESOL-NORIS 


na podstawie wieloletnich doświadczeń i zasad naukowych chemicznie prze- 
robiona wata zdrowia, niezbędna dla palących papierosy, cygara i fajkę. 


SALWESOL-NORIS 


pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, tworzy z nikotyną 
związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci, i tej to właściwości zawdzię- 
czyć należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa się 
jej szkodliwe działanie. 

O dobroci i doniosłem znaczeniu mego pomysłu, świadczą najlepiej 
tutki cygaretowe „Noris ze Salvesolem". Od pierwszej chwili wprowadzenia 
ich w handel, cieszą się ogromnem powodzeniem, a ogólne zainteresowanie 
jakie codziennie spostrzegam, Świadczy nietylko © żywotności i potrzebie 
takiego wynalazku, lecz również i o jego dobroci. 
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Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza na 400 papierosów lub cygar. 
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Żądajcie Waty „Salyesol-Noris* i Tutek „Noris ze Salvesolem*., 


Opłatnie i darmo wysyłam całą kolekcyę tutek. _. 
Do nabycia w trafikach i handlach. 
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Drobne ogłoszenia - 


Pokój 2 całem utrzymaniem do 
wynajęcia. Szczepańska 11 — 2 p. |. 
itrzwi 9. 
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Futro damskie 


w dobrym stanie, bardzo ta- 
nio de sprzedania. © © © © 

Wiadomość w T[estauracyi 
Badejakiego przy ulicy Zwie- 
rzynieckiej 1.. 21. 
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Ayeocya Nanly z najlepszych rafi- 
neryi, lampy, artykuły religijne. Re- 
eraeye w zakres rzezbiarslwa wcho- 
FF Mydcika i perfumy poleca naj- 
taniej WOJCIECH MAREX ul. Staro- 
wislna 1. (naprzeciw gmachu poczt.) 
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E. LEICHT 
Kraków, ul. Pijarska |. 18, 
poleca swój 


najlańszy aklad abrazów i 
wyrób ram rozmaitega ga- 
tunku od najlańszych do neaj- 
draźszych. Przyjmuje odra- 
zy do oprawy oraz wszelkie 
ramy do odnowienia, wyko- 
nując takowa nader Szybko 
i starannie. — O liczna 28- 

mówienia uprasza. 175 
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PARYZ 1900. 


Fortepian w dobrgm stanie tanio do 
sprzedania. Wiad. Łobzowska 2. 


Od wielu lat istniejąca 
RUCHNIA POLSKA 
przy ulicy Karmelickiej 8. 8. poleca 
Szan. Publicznośni 2imae | qgarąca 
śniadania, obiady I kolacje pa cenach 
nader umiarkowanych, czysto, zdrowa 
I smacznie na masle przyrządzone po- 
lrawy. OLA P. 7. abonentów znaczny 
opust Polecam również sklep hogalo 
zaopatrzony we wszelkiego rodzoju 
napoje, jak wódki, nalewki, likiery, 
rumy, koaiaki, jarzeinbinki, konife- 
rynki, starki, śliwowice ilp. Wina au- 
stryackie i węgierskie, znakomiliy Ru- 
sier, oraz Piwo okocimskie Ola P T. 
Amatorów bilard dobrej konalrukcyl Lo- 
kal otwarty do 1. w nocy. Polerając 
się nadal laskawej pamięc!, znpewnić 
mogę szybką i rzelelną ohslugę, oraz 
ceny nnder niskie. z poważaniem 
JÓZEF BIELAWSKI 
włańć Kuchni Polskiej, Karmelicka 8. 


W jednem z głównych punktów 
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SKLEP WIKTRAŁÓW zuraz do sprze, 


nia. Wiadomość w Adın. Kuryerka. 


Panna, władająca hiegle ięzykiem 
polskim * memieckim w slawie i pi 
śruie. poszukuje zajęcia sklepowego 
lub biurowego. Kasdawe zgloszenia 
H. N.“ posle reslanle Kraków 


plalne za godzinę pu 3U et. Zglosze- 
nia: Nauczycielka, ul. Dogała I A, 
| parter 


Udzielam lekcyi muzyki loriepianowej, | 
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Zarząd pasieki A KMraińskiega w Je ` 


zierzanach powini Horszczów, wygy- 
porze roku wybarny ` 
miód lipcowy pradny, w 5.cio kgl. 
blnszankach, wszystko apłatnie. po 
cenie 7 kor. Jakuleż miody pitne: 
maliniak, dereniak, wiśniak, połe- 
czoiak, poziomcz'k, i t ul w 5-cio 
kę. blaszankąch, wszystko opłlalnie 
po cenie 6 kor. 20 hal. 


Karol aiietl- r 
plarwsza krajowa pracownia 
zabawek blaszanych we Lwo- 
wia ulica Uhocqźczyźzny |. 8. 
poleca wisiki wybór zahawak, 
tak miasnacgn wyrobu jako też 
i labryczncga po conach naj- 
przystapniojszych. Canniki na 
własno wyrohy gratis. Qdsgrze- 
dającym, słosoway apusi. 178 


Fabryka 
RAWATER 


w Krakowie 
róg Rynkulśw. Jana Nr. 1. 


Wielki wybór krawaiek 
własnego wyrobu 2a bezcen. 


RAWATEK 


c a mMM 


inalnc Singera 
inalne Singara 
inalna SIngora 
inaina Singora 


„GHŁANED PRIX’ Najwyższe odzunczenie! — PAŁYTA 1900. 


Oryginalne Singera Maszyny do Szycia 


Oryginalne Singera Maszyny do Szycią są wzorem pod względem konstrukcji. 
Maszyny da Szycia 
Maszyny du Szycia <a w przedsichiorstwach fubr. najhardziej rozporsrechnione. 
Maszyny da £zycia są niezrównane w działal. i trwałość ich jest wypróbowania. 


Maszyny do Szycia 


są niezhędne du użylku domowe 


nadają się najlepiej do hafów a 
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TEATRALNE 


wyborne achroma- 
tyczne, do podróży. 
polowania, niezbędne. — Opra- 
wne w Skórę części metalowe 
złocone. — Cena wraz z etvi 
0 koron. 


Maszynka do strzyżenia wlosów 


dla każd:g» 
Pięknie Gł 
kiowara go 
lows» KOE d 
żytku. — Z 
dwoma grzebykam, wsuwalnoni 00 
ohrinania włusów na 3, 7 i 1.) ram. 
długości. Cena calkowite) ze sprQty” 
| nami zapusowymi 7 kor. 50 hal = 
Ta wyborną maszynką może każdy 
nawel aiewprawny obcinać włosy na- 


tychmiast. — Niska cena 7 kor * 
hal umożliwia każdemu zamówie0i$ 
tej maszynki. 


M. Rundbakin, Wiedeń IX. 
Berggasse 3. Koresp polska. 


X RKKKKRAKAA 
W. Roman Fryzyt! 


Kraków, ul, Szewska |. 21. = 


— 
Pnlera aic P. T. Publiczności. g 
KIRK XK KOLKA 


Ti 


go i przemyslu. 


rlystyczoych. 


Bezplutoe kursa maszynowych haffów oraz uauka wszelkiego szycia. Wielki wybór jedwabiu w różnych kolorach. 
Dostarczamy eleklromolory dla pojedynczych maszyn do domowego użytku. 


SINGER Co Towarzystwo Akcyjne Maszyn do Szycia dawniesza firma G. Neidlinger 
FILIE: Kraków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw teatru miejskiego. — W Tarnowie, ulica Krakowska L. 4,5. 
W Nowym Sączu, ulica Jagiellońska. 


Uwaga: Wszelkie maszyny do szycia, sprzedawane pod nazwą „Siagera* w innych składach są wyrabiane na sposób jednego z naszych 
dawniejszych syslemów — maszyny te nie mają atoli nic wspólnego z naszymi wyrobami, nie dorównują one ani pod względem 
konstrukcyj, działalności jak i trwałości najpowszemu syslemowi naszych familijnych maszyn 95 


bai Singera maszyny do szycia są da nabycia jedynie w naszych składach. 
TOELT ASEE me o a wwa E aoo M raa 


Orszarnia | stereatygia A. Kozlańskiaga w Krakowie. 
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Innych składów w Krakowie nie mamy. 
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